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Ę ,w 6 w  dnia 11. paźdzern ika, '

Z Londynu i  z B rukseli od kilku dni 
rozpuszczają w ie k i o rokow aniach pokojowych, 
o sk łanianiu  się rządu  obrony narodowej do 
zaw arcia pokoju, o w ybieraniu się to F a v ra ,  to  
K eratry ’ego do głównej kw atery pruskiej. T y m ­
czasem telegram y z źródeł francuzkich ' wcale 
inLy w skazują k ie runek , a organ p. B ism .arka, 
Norddeuische A lgem eine Z eitu n g , więcej jeszcze 
stanowczo niż przedtem  domaga się całej A l 
zacji i całej L otaryng ji ja k o  nieodzownego 
w arunku pokoju. A ni z wiadomości k tó re  w o- 
statn ich  dniach doszły z T o u rs , an i z ob ja­
wów półurzędowej p rasy  pruskiej nie można 
wcale wnioskować o skłonności którejkolw iek 
Ze stron wojujących do ustępstw  od postanowio- 
uyćh od siebie warunków, więc nie można mó 
wić o skłonności ich  do zawarcia pokoju.

Jeżeli rząd obrony narodow ej w prokla 
“ acjach swych wylicza siły w ojskow e, jakie 
już zorganizowano w P aryżu  i na po łudniu  
F r»ncji, to  czyni to  d la  teg o , aby naród do 
w ytrw ania w dalszej walce zachęcić, dodać nul 
Otuchy. Gdyby rząd  obecny zam yślał isto tn ie 

zaw arciu pokoju  pod w arunkam i odstąp ien ia 
ziem trancuskichi, toby nie p rzedstaw iał naro ­
dow i, i ż 't a k  wielkie posiadr. siły do prow a­
dzenia dalszej w alki. Z resz tą  jeżeli rząd  obro- 
ny krajowej w Paryżu wysyła z obszernein
Pełnomocnictwem G am bettę  do T o u rs , to  pe 
^ c ie  nie zam ierza zaw ierać pokoju. G am betta  
je s t najmłodszym co do wieku, lecz i najener- 
giczniejszym członkiem  rządu. K roki pierwsze 

tóre poczynił, stanąw szy w T o u rs , mowy, 
^ara św iadczą w łaśnie, iż  dla tego

tytko przeniósł się do T o u rs , by  mógł czyn- 
D? ^ ^ ię k sz ą  rozwinąć w przyspieszaniu orga 
mzacji^ posp: litege ruszenia w całej F rancji.

^ u jlep szą  jednak  propagandę pospolitego 
duszenia, propagandę powstania całego nnrodu 
Przeciw P ru sak o m , sp e łn ia ją  sam i P rusacy  

em harbarzyńskiem  prowadzeniem  w ojny , 
wsie i m iasta , zab iera jąc  mieszkańcom 

C0 za^ra<  ̂ w prow adzając r a ­
na kł a * m orderstw a, ja k o  system  w ojenny, 
te a ając kontrybucje olbrzym ie. Ja k i wobec 
u  S.ystem u może mieć sk u te k  nowy rozkaz 

b nd . P a t e r y ,  iż gdzie ty lko pojawi się 
v . a  ^  r°jna, tam  na cały d ep a rtam en t na- 
Sd 0l! f  ^ z*6 k ara  m iliona franków  ? W szak 
t 0y . P arlam ent będzie spokojny, bezbronny,
stkn ta  FrUsacy zab iorą mieszkańcom wszy- 

co m a ją ! ,

S2 Usiłowania przywrócenia pokoju bez dal- | 
J jn ie  ji*.1 rozle* u  istn ie ją , ale wychodzą je- 
moralna którym  się zdaie, iż jakaś
ju  zaimn alicj a eur°pejskich przyjaciół poko- 
nie coff7 " i e Prusakom, i oni n& jej wezwa- 
kim ideoln*^® ^OO.GOO wojsk z Francji Ta- 
Franc i __8lein jest Garibaldi „Nie jadę do 
jaciół 2aPifi?e Garibaldi do jednego z przy
zwolennikj y^ e8tein tak  jak Ty niezachwianym 
^0stać fi i „en\  P°koju. Mimo tego chciałbym się 
k l a s ^  . 0 a ludzkości do Anglii, bo to

»UWortzaf.niPa 'k 0 ju ’ 1 talD Wzią4Ć in ’ poloty^ . nla na cały św iat areopagu , b y
chwili Lnr ° Ule<; ^ ‘kim rzez io m , jak ie  w tej
idee tu  8r°dkow ą napełniają. W ysłałem
zasyłam Oj ^ p ne Berlina i Sztokholmu i
jeźli uznasz ». 0!̂ s i abyA j e w y d ru k o w a ł,

ca to  tylko ż v c ,^ Wy^  mówi G arib a ld i, że 
* y* Prusom  zw ycięztw a, by

zwalić ty ra n a , a te raz  wzywa do Nizzy aele- 
gatów z całego ś w h ta  dla uchw alenia dwóch 
artyku łów , m ających tworzyć podstawę konsty ­
tuc ji powszechnej, a m ianow icie: I )  wojna
między ludam i jest niepodobną; 2) ksżdy m ię­
dzy niem i zachodzący spór musi być poddany 
areopagowi dla załatw ienia go pokojowo*1.

W ięc nie aby walczyć na czele lbgionu 
włoskiego przeciw P ru sa k o m , lecz aby utw o­
rzyć arenpag europejski w Nizzy, opuścił Ca- 
prerę G aribald i i jedynie przez F rancję  w tym  
celu udaje  się do A nglii! Szlachetne są jego 
zam ia ry , ale idealne apostolstw o jpgo pokoju 
w chwilach, gdy P rusacy  odrzucili od siebie 
wszelkie względy ludzkości, i wszelkie względy 
na opinię św iata, gdy nie zw ażają wcale na 
żadne naw et przedstaw ienia mocarstw  obcych, 
je. t  w cąłem tego słowa znaczeniu m rzonką 
czyli jak  P olacy  m aw ia li, snem czuwającego. 
Pierw ej trzeba zniszczyć, obahć m iliU ryzm  
prusk i, rozbić m ilionową arm ię p raską , nim 
pomyśleć będzie m ożna o pokoju.

u l  S A M
W  i e d e ń  d. 9 . października.

(s&.) Dzisiaj skonfiskowano cały nakład  
Tagblattu. U dało mi się jednakże  czytać a r t j  
kuł, za k tóry  do tk liw a ta  kara nas tąp iła  Je s t 
on wymierzony przeciw W eberow i za t o , że 
systow ał uchwałę rady gm innej w iedeńskiej, 
r tó ra  orzekała, aby nie dozwalać przym uszania 
uczniów wyższych szkół realnych do b ran ia  
udziału  w obrzędach religijnych. Dostało się 
natu ra ln ie  porządnie i S trem ay ero w i, którego 
p o są d z a ją , że spowodował owo systowauie. 
P rzyznać jednak  należy, że Taglla.it m iał w iel­
ką słuszność (ra d a  m iejska nie ma praw a mię 
szać się w pedagogiczną część szkolnictw a, p.r.) 
i konfiskować go wcale ule wypadało za to. Bo 
jeżeli ustaw y zasadnicze stanow ią r a z ,  że żi 
den obywatel do religijnych obrzędów przym u­
szonym"'-być nie ruoże, to  dla czegóż systo- 
wać uchwałę rady  gm innej, k tó ra  przyznane 
ustaw am i prawo windwkowała i dla uczniów 
szkói rea lnych? W szak rząd obecny ; lubi 
aż do uprzykrzenia powtarzać, że je s t w ierno- 
konstytucyjnym  — d la cz-goż postępuje ta k , 
jakby  o owem prawie ustaw  zasadniczych nie 
wiedział

K onfiskaty Tagblattu  dzisiejszego naw et i 
to  nie uspraw iedliw ia, że a r ty k u ł był napisany 
bardzo ostro i bez najm niejszego poważania 
d la  raądu . Jeśli bowiem wolno lżyć osta tn iem i 
słowy, hańbić i poniżać bezkarnie narodowości 

-  to  d la  czegóż nie wolnoby to  sałno uczynić 
rząd o w i, k tó ry  przecież mieni się istnieć tylko 
d la obrony interesów  składowych części pań ­
stw a. M ibzy  rząd gdy objawione p rusk ie  o r­
gana m ięszają z błotem cale prowincje — 
konsekwentnie m ilczeć by także powinien, gdy 
te  same organa i jem u dotkliw ą przyczepią 
ła tkę . Przedewszystkiem  sprawiedliwość i kon­
sekwencja choćby naw et z w łasną szkodą. Na 
bram ie burgu błyszczy dotąd napis : J u s titia  
regnoru ',,1 f u n d  amen tum ...

T hiers okropnie żali się tu  La Moskwę. 
Missja- jego zupełnie się nie powiodła. W  Pe 
te rsbargu  nie chcą nawet słyszeć te raz  o te rn , 
z czem niegdyś sam i się odzyw ali, t. i odma 
w iają wszelkiej dyplom atycznej interwencji. 
O jakże ta  nauczka J a a a ' F rancji nas cieszyć 
powinna. Poczuje ona głęboko, ja k ą  krzywdę

w yrząazna naszym wygnańcom odrzucając dlu 
czczych nadzieji przyjaźni iroskiew sk.ej szczere 
ich sy m p itji i ofiarowanie usługi. Szczęściem 
niejeśteśm y .m ściwi i odprawa dana nam nie 
ostudzi w nas zapału  dla id e i,  za k tó rą  w a l­
czy teraz naród francuzki.

Ja k  się dowiaduję, pracuje te raz  prezydent g a ­
b ine tu  nad sform ułow aniem  przedłożeń rządo­
wych, dotyczących Galicyi.

M ają  one obejmować tę  sam ą miarę kon- 
cessyj, k tó :ą  przedłożył już  był Potocki gali­
cyjskim „mężom z a u fa n ia ."— Znacie je  ju ż  — 
choć w swoim czasie pp. Grocholski i Sapieha 
odradzili Potockiemu objawić je  w raz z m e s i-  
żem cesarskim  sejmowi. N iestosow ną w ydala 
się tym  panom  chwila do te 6o. Przedłożenia te  
przygotow ują się dla R ady  państw a, ; m ają jej 
być zakom unikowane w krótce po zebrauiu w 
listopadzie. Potocki sam z referen tam i je  u- 
k ład a , nie biorąc ku pomocy żadnego m inistra, 
i ja k  słyszałem , pracuje nieraz do pierwszej w 
nocy. Czy ty lko nie próżną będzie ta  praca, 
skoro gabinetu jegc żywot nienm y na godziny 
już ty lko  liczą. A być też może, że kouceoye 
te m ają być wędką, na k jó rą  Potocki połącze­
nie Polaków  z Niemcam. złapać pragnie, po 
którym  nas tąp iła  by reorganizacya gabm etu. 
Bo dlaczegóż dopiero te raz  odżył zam iar sfor­
m ułow ania przedtożeń, gdy przy zwołaniu R a ­
dy państw a o nich mowy nie było, a i mowa 
tronow a ani siówkiem o tem nie wrpcm ina?

D u b n o  dnia 0. paźdz.ernika.

D nia dzisiejszego byłem  świadkiem bardzo 
sm utnego i upokarzającego a k tu  który tu  
miał miejsce. Pod prezydencją jenera ł g u b er­
natora , księcia D undakow  - K orsakow a, jako też  
ż/tom irsk iego  gubernatora i przy niezliczonej 
liczbie czynowników i popów, 0 tysięcy Cze­
chów, zaszłych do gubernii wołyńskiej ■ ślubo 
wało F a łe m u  carowi w ierność, posłuszeństwo 
i poddaństwo ■ przyjm ując oraz prawosławie, 
Każdy tak i zaprzaniec nabywa moskiewskie 
szlachectw o, co zresztą  nie je s t zbyt drogim 
okupem , a le  nadto wolny je. t  ns 5 la t oć poda­
tków. Że ue itoT auo  przy tym  tryum fie mo- 
skaiofilskiin co n ie m ia ra , i bratano  się przy 
uściskach baehusowych zapam iętale —  chociaż 
nie szczerze, łatw o pojmiecie W szystko to  od ­
bywa się te raz  kosztem rząd o w y m , lecz wkró 
tce odpłacą to  prawosławni Cze howie z grubą 
prowizją. Z dziejów galicyjskich (austrjacki*h) 
wiadomo, że Czesi byli wybornym m aterja łem  
na urzędników policyjnych i adm inistracyjnych, i 
rfmieji gnęb.ć obce narodowości. D zisiaj nie 
masz już odpowiedniejszego na to po la , .a k  
pod knutem  moskiewskim. Spodziewać się z a ­
tem  wypada iż odegrają oni w te j nowej o j­
czyźnie w m lką rolę, osobliwie na ów czas, gdy 
rzeczy ta k  staną,, iż Niemcy będą zm uszeni o- 
puścic Moskwę —  czego sDOdziewać się należy 
w niedługiej przyszłości.

Ostatnie wiadomości.
P olitik  pragska zamieszcza następu,ący te ­

legram  z M onachium pod d. 9. b. m . : „Z głó­
wnej kw atery 2 arm ii (z  pod M etz) donoszą 
tu  urzęaownie, iż n ieprzyjaciel znowu przed­
sięwziął w dniu 7. b m. wycieczkę na dwie 
strony, mianowicie przeciwko 1, 3 i 10 kor­
pusowi. N r korpus 3. uderzy li F rancuzi nad



zwyczaj gwałtownie, piaycicm  raitraljezy  były 
bardzo czynne, wskutek czego wojska nasze 
w yparte zostały ze swoich linij dyspozycyjnych. 
G dy się to działo, zapasowe wojska francuskie 
wypróżniały nasze m agazyny żywności. P o  nad ­
ciągnięciu nowych trzech dywizyj, został nie­
przyjaciel odparty  (Zabraw szy bowiem pro 
w iant z pruskich magazynów, nie mieli już 
F rancuzi żadnego in teresu  dłużej przeciągać 
w a lk i; p. r. Gaz. N ar.)  A tak  na 1 i 10 Kor­
pus był więcej dem onstracją niż na serjo po­
myślany, bo na żaden pnnk t nie przypuścił 
nieprzyjaciel więcej stanowczego uderzenia 
S tra ty  nasze we wszystkich trzech korpusach mogą 
wynosić około 2500  ludzi. Jak ie  są s tra ty  
F rancuzów , niewiadomo, ale zdaje się że m u­
szą być znaczne.

„Z  R heim s pod d. 5. bm. dor.oszą urzę- 
dow n ie , że pomimo wszelkich najsurowszych 
środków ostrożności ze strony  niemieckich ko 
m en d , z każdym dniem coraz gęściej snuć się 
poczynają gierylasy. W yrządzają wszędzie s tra  
szne szkody na linja^h kolejowych i p a lą  ma 
gazyny żyw ności, gdzie nio m ogą ich zabrać 
Bardzo często /nachodzim y na drugi dzień pi 
k iety, pomordowane w nocy. a często znikają 
znów żołnierze z cza t bez ś la d u , tak , że nie 
wiedzieć gdzie się podziewają. W  dniu 4 bm. 
rozstrzelano w R heim s 5  osób „obwinionych “ 
(a  więc bez dowodu! p. r ]  o podpalenie ma 
gazynów, w skutek  czego ponieśliśmy k ilka ty  
sięcy ta larów  szkody.“

G azeta W rocław ska  nmieszcza lis t z a r ­
mii pod Paryżem , w którym  powiedziano m ię ­
dzy innem i. „Nie potrzebuję może rozpisywać 
się z tem  szeroko, że ta  ja k aś  tęsknica nieo 
kreślona i przygnębienie ducha, jakiego nie 
doznaje się nigdy, kiedy się u domowego o- 
guiska, tu  pod Paryżem  o wiele więcej ściska 
nam  serca jak  dotychczas. W  domu zawsze 
znajdzie się sposób rozerwania, i największy 
sm utek  jak o ś lżej znieść, gdy obozowa mor.o 
ton ią niczem nieda się ubarw ić. Tem  więcej 
deprym ująco d zia ła  ona na umysł, gdy głód z a ­
czyna u nas bruzdzić w rzemiośle intendantów  
żywności1*. O trzym any balonem listT im esa z d 30 
z. m. stw ierdza, że wzięci w niewolę żołnierze 
z oblężniczej arm ii pruskiej są  ta k  znędzniali i 
wygłodzeni, że aż litość zbiera patrzyć się na 
nich. K orespondent nowej Pressy pisze zaś: „M ó­
w ią , że głód to najlepszy kucharz. A le  cóż 
pomoże ten piękny przym iot głodu, jeżeli ab­
solutn ie nie ma z czem kucharzow ać ? Pod 
Paryżem  stoi trzykroć sto tysięcy ludzi, co 
było w magazynach już  zjedzono, co się dało 
w okolicy rekw irow ać, wyrekwirowaliśiny już 
jak  się ty lko dało najgruntow niej, z ni ’kąd nie 
widać nadciągających nowych transportów  ży­
wności, ta k , że gdy głodny żołądek pocznie u 
pom inąć się o swoje praw a, miuiowoli zapy tu ­
je  każdy z niemiłem uczuciem —  w as nun  ?

Do pewnego oficera odjeżdżającego do 
N iem iec m iał się wyrazić kronprinc ż a r te m : 
„S zkoda że pan nie zostajesz z nam i, pomógł­
byś nam ubierać Boże drzewko n a  wilię.“ K o­
respondent G az. Kol. donoszący o tem  pisze 
ze sw ej strony „Ogólnie tu  w ie rz ą , że obo­
zować będziem y pod Paryżem  parę miesięcy, a 
przecież zdaje się to niepodobnem !“

Były francuski m inister spraw  zew nętrz­
nych, hr. Napoleon D a r u , m iał mowę na ze­
braniu „zw iązku zachodniego", w której oświad­
czył, że w ostatnich dniach cesarstw a zamówio­
no w A ngłji 400 .000  szaspotów, z których do­
piero połowę rozdzielono, żąda więc, by drugiej 
połowy użyto na uzbrojenie „zw iązku."

R ad a  jeneralna  departam entów  północnych 
zaw otow ała 15 milionów franków na cele u- 
zbrojenia. N ajw iększa część tych pieniędzy o 
bróconą m a być na zakupne broni. A rm aty  
p ją  w L i l l e ,  a k arab iny  sprow adzają z Belgii. 
A enci zakupują gotową broń w belgijskich fa­
brykach, a włościanie belgijscy przeprow adzają 
j ą  przez granicę. Za każdą sztukę przemyconą, 
o trzym ują 5 franków wynagrodzenia. Obliczyli

się te raz  Prusacy, że około 4 0 .0 0 0  karabinów  
wzięli w Sedan m n ie j, niż żołnierzy. D ilsze  
dochodzenie w ykazało , że broń ta  znajdowała 
się przez jakiś czas w Belgii — Znajdowała 
s ię , ale nie znajdnje się już ta m ,  bo Belgom 
nie potrzeba przecież szaspotów —  potrzebne 
są one F ra n cu z o m , więc tam  też w raca ją  L .

Jo u rn a l O ffic ie l donosi , że do 28. z. m. 
ukończono w Paryżu  fabrykację 10 sz tuk  _no- 
wych m itraljez loKoinotywowycb,

L egja cudzoziemska złożona z 1500 ocho­
tników  niedawno z Tours wyruszyła. O p rze­
znaczeniu  jej niem a żadnych wiadomości.

Jen era ł C hanganier znajduje się w M etz. 
Jen . C hatron mianowany został dowódzcą 

15. korpusu arm ji, k tóry się obecnie tworzy w 
Tours i Bonrges.

Rząd pruski wezwał mieszkańców Struss- 
burga, aby bezzwłocznie likwidowali szkody 
swoje, zrządzone ; rzez bom bardowani", gdyż 
te  będą objęte w ynagrodzeńien wojennem, nia- 
jąceiu być przez F rancję zaplaconem.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
W e r s a l  11. października, (urzę­

dowe). Mieszany korpus z wojsk następ 
cy tronu pod jenerałem |Tann, pobił 
wczoraj część armii nadlnarskiej pod 
Orlean.8 Wzięto 1 0 0 0  jeńców j trzy 
działa zdobyto —  nieprzyjaciel w ro- 
sypce. (Bióro Wolffa.)

I S r u k M - l a  11 października. 
Independance potwierdza egzystencję t a ­
jemniczego emisarjusza, który jenerała 
Bourbaki z Metz wyprowadził. Bour- 
baki jest w drodze do Tours, aby re­
publice swe usługi ofiarować.

fiS er lifil dnia 11. października, 
(pryw.) Ponieważ w Ablis napadnięto 
przez zdradę mieszkańców szwadron 
huzarów pruskich, ma być ta miejsco­
wość za karę spaloną,.

Królowa odjeżdża dziś wieczór do 
Homburga. (Zapewne naprzeciw kró­
la , który ma już podobnoś opuścić 
armię ; p. r.)

Ministerstwo spraw zewnętrznych 
wydało okólnik do mocarstw zagra­
nicznych, w którym zapewnia, że Paryż 
w najkrótszym czasie będzie kapitulo­
wał. Gdyby jednak potrzeba było zmu­
sić go do tego brakiem żywności, to 
wynikłyby z tego straszne skutki, Po 
wzięciu miasta nie mogliby Prusacy za- 
pobiedz głodowi, bo na wiele mil w o- 
koło Paryża wyjedzone jest wszystko 
przez wojsko, tak że setki tysięcy mu­
siałyby wyginąć z głodu. Mimo to do- 
wódzcy pruscy będą prowadzić oblę­
żenie aż do ostateczności.

I L Ip s ii  d. U . października (pr.) 
Bazaine chce się przebić do Belgii, i 
dać się tam internować, aby zachować 
armię dla przyszłego rządu. (Ciągłe wy­
cieczki jego w celach zaprowiantowania 
się, zdają się zadawać kłam tym wer­
sjom; p r.)

Obiega tli wieść, że między człon­
kami rządu tymczasowego w Tours wy­
buchła niezgoda.

SPrtłgflt dnia l ! .  października, 
(pryw.) Czesi czynią zawisłem swoje 
wstąpienie do sejmu od przychylnego 
załatwienia kwestji adresowej. Prokla- 
mację wyborczą wraz z listą kandyda­

tów swoich ogłoszą oni w dniu 15 bm. 
Proponują oni: Na Pragę Palackiego; 
dla okręgu wyborczego Piizno-Sem il, 
R iegera; w Kolinie, Sladkowskiego. 
Feudalui zamierzają wstrzymać s'ę od 
wyborów. W najbliższą niedzielę mają 
zgromadzić się wiernokonstytucyjni 
właściciele większych i> posiadłości dla 
przedsięwzięcia wyborów próbnych pod 
przewodnictwem ks. Karola Auersperga. 
Kandydować będą najliberalniejsi człon­
kowie tej kurji.

W  i t* t le n  dnia 11. października 
(pr.) Vaterland potępia uchwałę klubu 
federalistów wiedeńskiej Izby poselskiej, 
powrócenia do rajchsratu po upływie 
terminu odroczenia.
Ą ( żJ er lin  d. 11. października. W 
wczorajszym numerze ogłasza Staats- 
anzeiger raemorjał rządu, udzielony wielu 
gabinetom, konstatujący, że Francja 
odrzuciła stawiane ze strony Niemiec 
warunki uw ieszenia broni, więc przez 
to zapowiedziane jest dalsze prowadze­
nie beznadziejnej dla Francji walki. Me- 
morjał czyni rząd francuski odpowie­
dzialnym za nieunikniony skutek ^ z ię ­
cia Paryża, że setki tysięcy, ludzi wy­
giną z głodu, gdyż rząo francuski 
sam poprzecinał wszelkie drogi dowo­
zowe

f L o t i t ly i i  11. października. D e­
pesza Bern8forffa (ambasadora pruskie­
go w Londynie; p. r.) do lorda Gran- 
villa z d. 8. b. m. obstaje przy twier­
dzeniu, że neutralność Anglii jest stron­
niczą dla Francji. Od dnia 30. z. m 
wywieziono 160.000 sztuk karabinów 
fabryki w Birmingham pracują dzień i 
noc , urzędnicy cłowi przepuszczają 

w sz y stk o , tak, że Anglia stała się* 
wielkim arsenałem dla Francji. Niemcy 
nie wierzą aby Anglia życzyła sobie 
pokoju , gdyż dostarcza ona w drodze 
pokojowej środków do przedłużania 
wojny

T o u r s  10. października Pro­
klamacja Gambetty powiada: Obecnie 
Paryż liczy 400.000 gwardji narod° 
wej, 100.000 gwardji ruchomej i 60.°0C 
wojska liniowego. Leją ciągle d z ^ 8 i 
robią naboje. Dotąd artylerja tortów 
nie dozwoliła nieprzyjacielowi wznosić 
szańce z baterjami. Łańcuch fortów u- 
zbrojony jest w 3800 dział- każde pc 
400 strzałów.

Wały miejskie obsadzone przez 
gwardję narodową; za wałami jest łań­
cuch b a r y k a d .  Paryż jest nie do poko­
nania. Może długie miesiące opierać się 
nieprzyj acielowi.

Proklamacja wzywa naród, aby si( 
tylko wojną zajmował i pełnił polece­
nia rządu Rząd stara sie wszelkiemi 
wożliwemi sposobami zapobiedz brako­
wi broni. W końcu wzywa w imieniu 
rządu do powszechnej wojny narodo­
wej, przyrzeka użyć wszystkie talenta. 
Słoty jesienne i broń - głód i natura, 
będą dziesiątkować szeregi nieprzy­
j a c i e l a ! ^ ___________| ,
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